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Polski dyabeł na Sląsku. 


Na łamach „Borl. Neueste Nachrichten" mala- 
је inspektor policyt kryminalnej, dr Walta, jaskra- 
wemi burwy niebezpieczeństwo polskie na Górnym 
Śląsku. Ruch polski na Górnym Śląska jest — zda- 
niem pana Weltza — ruchem inteligencyi, prze- 
szczepionym sztucznie є Galicyi do Prna i ройву- 
calym głównie praes „Straż Polską“. Oto, co pi- 
szu o tem p. dr Weltz: 

„Straż Polska", założywszy ognisko swe w Kra- 
kowie, postanowiła narodowość polską popierać w 
kierunkn politycznym, ekonumicznym i naukowym. 
W tym celu istnieją w „Straży* гокшаібе oddzia- 
ły: polityczny, ekonomiczny, oświatowy. „Straż" 
jednocześnie udziela buzłuteresownie porady pra- 
wnej w odpowteduich biurach, które po całych 
Niemczech rotrenciła. О istnieniu tych biur do- 
wiedziano się dopiero z procesu bisknpickiega o 
tajne stowarzyszenia. latotnym celem „Straży* jest 
oczywiścia odbudowanie Reecsypospohtej polskiej 
w pierwotnych jej granicach. Z początkiem roku 
1908 ustawy tego towarzystwa polskiego rząd ga- 
Jicyjski ofcyalnie uwsględnił, nmożliwiając mu dal- 
ase rozwijanie działalności. No, 1 towarzystwa к te- 
go pelnomocnictwa korzysta, urządzając w pobli 
їп granicy niemieckiej, w pnnkcie, gdzie schodzą 
się trzy cesarstwa | które a tego powodu nazywa 
Dreikalserecke*, ciągle яергапів, w których 
tnieczą Polacy a dsieluic sabranych przez Pra- 
ay і Roszę. 

Na tych to zebraniach odbywają się pabliczne 
marady W «prawie outndowamia Рија. Atoli upo- 
atolstwo Crganizacyi „Śiruży* nie ogranicza аје 
bynajmniej na Gaucyę i kraje sąsiednie — ale 
п Krakowa prees Ковув, Niemcy, Krancyę i An- 
glią — sięga aż do Nowego Jorku. Mianowicie 
w tem amerykańskiem miescie utworzyła się sil- 
"BA огдепівасув polska, soana bardzo dobrze no- 
wojormiej policyi. „Зігаё", odpowiednio do uzdol- 
niema, mrnyła awotch erionków do rozmaitych 
krajów. А ktokolwiek s niższych warstw Indowych 
pragnie pójść wyżej, otrzymuje niezawodną od 
„Sirsży” pumoe Zgudnie s tą agitayą postępuje 
ruch wstrzemięźitwości, stworsony przez pewnego 
krakowskiego uceunego. Rach ten coraz więcej 
się wzmaga а 1 na Górnym Śląsku coraz lceniej- 
szych zdubyma sobie zwolenników, pracując pod 
mewmuym piaszczykiem wstrzemtęźliwości, в dą- 
адс do udbudowania dawnego Królestwa Polskiego. 

W przeświadczeniu, ża celem urzeczywistnienia 
tych zawiurów należy przedewszystkiem wzmocnić 
ady ekonomiczne Polaków, „Straż Polska“ prey- 
stąpiła naaamprzód do atworzenia na Górnym Siy 
aku Banku ludowego. Iustytncya ta posiada obe- 
due już bardzo liczne, na całym Górnym Śląsku 
rozrzucona filie. Опа więc stanowi tam silną pod- 
atawę całego ruchu polskiegu. Udsielania łatwej i 
taniej pozyczki atworzyło niebawem suny stan rke- 


mieślników i drobnych przemysłowców, którzy obe- 
спе przesilenie ekonomiczue z łatwością przetrwali. 
Wobec tej iustytucyi niemczyzna na Górnym Siy 
aku jest chwilowo bezailng. Założone bowiem w 
ostatnim czasie niemieckie hanki ladowe w Ksto- 
wicach 1 Mysłowicach rozporządzają, w stosunku 
do polskiego Ranku ludowego, skromnymi tylko 
zasiłkami. Również 1 inne niemieckie iustytucye 
kredytowe ше zdołają wytrzymać konkurency! 
a polskim Bankiem. A wiąc Niemcy narzuconą 
przez Polaków walkę o charakterze wyłącznie 
ekonomicznym mogą tylko odpowiednią bronią 
zwycięsko prowadzić, t. j. bronią, jaką posiadają 
Polacy. Toteż — oświadcza dr Welte — pro- 
fesor Bernhard, zalecając zakładanie niemieckich 
Instytutów kredytowych na Górnym Śląsku, jedy- 
ną możliwą wsknzał drogę, aby еколошіекпешц 
naporowi polskiego żywiołu oatateczną położyć ta- 
mę i zagrożony niemiecki stan średni wybawić od 
zatracemia”, 

Jakiż jest sens moralny tego artyknin dra 
Woltza ? Oto ten, że kilku, czy kilkunastu głodnych 
hakatystów z branży bankowej niema posady 1 na- 
daremnie jej szuka; żeby zdobyć dla nich dobre 
+ dobrze płatne posady, dr Weitz rysuje na ácia- 
nie dyabła polskiego, daje mu nazwę „Straży Pol- 
aklej*, opowiada duby emalone o jaj potędze і aile 
i wzywa ogół niemiecki, złożony z sześćdziesięciu 
i kilka miHonów ludzi, mających za sobą rząd 1 ar- 
mię, do wzlki  drobiazgiem polskim na Górnym 
Śląsku, nie mającym xa sobą nic, próce tego, со 
mu dał Pan Bóg, to jest wiarę katolicką i język 
polski. 

Dożyliśmy tego, ża patryotyzm jest owznatwem, 
mprawianem przez ludti podłych dla sńdubywania 
posad. 


Bank przemysłowy dla Galicji, 


Jak }ай wczoraj donieśliśmy, rokowania w spra- 
wie Barko przemysłowago ғ grupa ka. Lnbomie- 
skiego rozbiły się. Narady trwały przez poniedzia- 
dek 1 wtorek do południa; brali w nich udział: 


ze strony Wydelmin kraj. marszałek hr. Badeni i | 


członek Wydziału kraj. Jshl, ze strony Dolno-an- 
strysckiega Тоз. Eskontowego dyr. Krasny, огах 
ks. Lubomirski imieniem swej grupy. Przedmiotem 
narad było zorganizawanie dyrekcyi. Ks Lubomir- 
ski przedstawił imieniem swej grupy na dyrektora 
jako jedynego kendydata, od którego nie chciał 
odstąpić, p. Wolskiego s Peteraburga; Wolski кай 
postawił następujące warunki: 60.000 kor. rocznej 
peunyi, 20.060 kor. gwarantowanej ќапіуету, 10 
tysięcy kor. na reprewentscyę, jednorazowo 15 ty- 
stęcy kor. na przeniedienie się, dalej, jeśliby kon- 
trakt z nim zerwano przed nyływem 3 lat, 80 ty- 
slęcy koron odszkodowania, po trzech latach zaś 
50.000 koron odprawy. Swoją drogą — за wygó- 
rowane to warunki! 


"NEO. ши а. 


Żądznia te uznali sastepey Wydzlału kraj. 1 
zastępca Tow. Eskontowego a nadzwyczaj wy- 
górowana i nia pczostające w żudnym stosunku 
do zakładowego kapitału przedsiębiorstwa 1 nie 
przyjęli ich. 2 tego powodu rokowania ме ror- 
biły. 

Ponieważ zaś ks. Lubomirski postawił przyję: 
cie kundydatnry p. Wolskiego ва warunek wastą- 
pienia awej grupy do Banku przemysłowego, atwier- 
dzono protokolarnie, że nkłady między Wydrisłem 
krajowym | Dolno-austrysckiem Tow. Eskontowem 
= jednej strony, а Ез, Lobomirakim z drugiej stro- 
ny rozbiły się о te wygórowane żądania kandydata 
grupy Lubomirskiego. 

Со Wydział krajov y w tej sprawie zrobi, па 
razie niewiadomo, pewnem jest tylko, że sprawa 
Banku przemysłowego dozaa niepożądanej zwłoki. 


Interwiew w niebie. 


Znakomity fejletonista „Słowa Polskiego", p. Kle- 
we, zamieszcza w jednym z ostatnich numerów do- 
wcipny interwiew w niebie, ktory poniżej przyta- 
czamy 

„Zaraz po przeczytaniu osławionego już oświad- 
czenia |. Eks. hr. Antoniego Wodzickiego w sprawie 
obchodu grunwaldzkiego zadumałem się trochę nad 
jego trainymi argumentami, poczem natychmiast wy- 


| nająłem dorożkę aeroplanową i poleciałem do nieba 


na wywiad do Јаріе у, aby słyszeć z ust miarodaj- 
nego człowieka, czy podziela zapatrywania ekscelen- 
суі Wodzickiego. 

Król Jagiełło leżał właśnie na wygodnej chmurze 
i dumał о minionych czasach, a może nawet o boju 
grunwaldzkim, bo był mile uśmiechnięty. Jakiś naiwny 
aniołek, który otrzymał odemnie suty napiwek, czy 
nanektarek, zameldował mnie, a król skinął na znak, 
śe тере się zbliżyć. 

Ukłoniłem się i podszedłem до króla, podając mu 
milcząco numer „Czasu” z odnośnem oświadczeniem, 
zakreśl nem czerwonym ołówkiem. Król dfugo czytał 
i uśmiechał się. ы 

— | cóż? — spytał król, wypuszczając gazetę 
z rąk. 

— Przychodzę spytać, królu, о twoje zdanie w tej 
sprawie. 

Król wyciągnął się i zapatrzył w jeden punkt, 
podsunąwszy dłonie pad głowę. 

— Nie odpowiadasz, królu? Jeden ze świeczni- 
ków narodu każe nam smucić się raczej, niż rado- 
wać w rocznicę twego zwycięstwa, a jaka motyw 
podaje, iż nie należy drażnić zaborczych władców. 

Król milczał. 

— A że teraz nie wiemy, со czynić, smucić Się, 
czy żałować, bo inaczej mówi świecznik narodu, a ina- 
сте! „vox populi“, przeto chciałem usłyszeć, co ty na 
ta powiesz, królu 2 

Król miiczał. 

— Królu— rzekłem — racz przemówić i oświecić 


nas, ba pora spóźniona, dorożka aeroplanowa drega, 
a numer ma iść pod prasę. 

Król ocknął się z zadumy, 
i rzekł 

— Wracaj i powiedz wielkiemu hrabiemu, ażeby 
się smucił. Zasię każdy inny niech ta czyni, ce mu 
nakazuje głos serca. 

— Czy to wszystko? 

— A hrabiemu jeszcze powiedz, ażeby nie smucił 
się ciągle, bo to niezdrowo. Więc niechaj się cieszy 
i weseli przynajmniej w tych dniach, kiedy przypada 
rocznica klęsk narodowych. To się podobać będzie 
zaborczym władcom. Zmieniły się czasy, zmieniła się 
broń. Kłaniaj siq wielkiemu hrabiemu i bywaj zdrów 
| powiedz mu, że |agiełlo przeprasza go, iż spowa- 
dował rocznicę smutku dla niega i jego przyjaciół..." 


Nowy Izrael i Joannici. 


Są w Rosyi ludzie, którzy walczą 2 antychrystem. 
Ten straszny antychryst pokumał się a biarokracyą, 
duchowieństwem i bogaczami. 

Tak mówią Joanici -- sektanci rosyjscy, | wie- 
rzą w to święcie. 

atwowierność tych sektantów nie ma granic. 
Wierzą bowiem — w świętość O. Joana Kronsatadz- 
kiego, który zmarł niezbyt dawno. 

Joan Kronsztadzki właściwie nie był protojara- 
jem joanem Kronsztadzkim, tylko zesłanym z nieba 
na ziemię prorokiem Ша, który, zebrawszy dokoła 
siebie prawdziwia wierzących, miał przygotować ich 
do rozszerzenia prawdziwej wiary, Po spełnienia swej 
misyi zmarł cieleśnie јако Joan Kronsztadzki, a da- 
chowo wstąpił do niebios. 

Nadejdzie czas, kiedy prorok 1а powróci na zie- 
mię, aby bezpośrednio walczyć z antychrystem i awy- 
ciężyć. A wówczas wszyscy, prócz |oanitów, ağ- 
ną straszną Śmiercią i będą osądzeni na sądzie osta- 
tecznym. 

Antychryst jest najniebezpieczniejszym dla kobiet. 
Aby uczynić z nich swe narzędzia, niszczące ludz- 
kość (np. hr. Tarnowska), antychryst używa w tym 
celu swoich zwolenników, którzy swoją piękną pe- 
wierzchownością i pieniędzmi uwodaą łatwowierne ke- 
biety, a doprowadziwszy je do upadku, nadają im 
cechy istoty fatalnej, szkodliwaj. 

Podczas ciemnej nocy „błogosławieni nauczycie- 
la” |oanitów zwołują prawdziwie wierzących na „ne- 
спе modły". Przychodzą mężczyźni i kobiety, szcze- 
gólniej te ostatnie, gdyż podczas takich modłów w 
towarzystwie prawowiernych mężczyzn antychryst піс 
im złego wyrządzić nie może. W Izbie rozbrzmiewa- 
ją „śpiewy duchowne”, potem kazania, ро których 
wierni таса się wódką na chwałą niebios. „Błoge- 
sławiony nauczyciel” staje na środku izby, a wierni 
mjąwszy slę za ręce, kręcą się naokoło niego zrazu 
powoli, później coraz szybciej, szybciej, nakoniec 


rozchmurzył czełe 


wpadają w prawdziwy szał ianećzny. W izbie świa- 
tło gaśnie i zaczyna się — orgia zmysłów. 


MARTON ZÓLDI. 
sr" y X 

STARY CYGAN*). 

— (o wy tam wiecie... 

Btary Cygan wzruszył ramionami i popatrzył 
к lekceważeniem na оро swych towarzyszów nte- 
dol. Mógłby być ich dziadkiem. Taki był stary | 
Pudług aktów sądowych miał medmdziesiąt pięć 
lat, naprawdę jednak snalawłoby się ich pewnie 
jestcza к jaki tunn. W kotlnce przy drodze la- 
śnej gdzie się nrodsił, me prowadzono metryk. 

Wygląd mał ogromnie iuteresnjący, mimo 
więziennej odzieży. Btuletnie burze 1 upały opali- 
ły mu twarz prawie na czarno, tle błysk ocen 
pozostał tari, jaki był przed laty. Trzecią część 
swego żywota przesiedział w więzienin. I to sa 
паше drubnustki. Kradł bowiem tylko tyle, tle ko- 
niecznie potrzebował do życiu 1 nia ukrudł za- 
pewne więcej od tego, со tak zwany człowiek cy- 
wihzowany potrzebuje w ciągu jednego токо. Co 
pewien czas wędrował do aresztu, ale to nie wy- 
wieraio La niego zbyt wielkiego wrażenia. Prryj- 


*) 2 książki: „Nowele węgierskie" w tłómacze- 
niu Czesława kŁukaszkiewicza. Nakładem Księgarni 
Polskiej, B. Połonieckiego we Lwowie, 1910, War- 
szawa, Е. Wende i S-ka. 


mawal takie nieszczęście, jak naprzykład deszcz 
mlewny, który smoczył go nieraz bex najmulejsze - 
go usprawiedliwionega powodu, а przetiw które- 
mu nie pomoże próżne rezonowanie. 

Podług jego zapatrywań kradzież nie była 
wogóle grzechem. A zresrtą — cóż to jest takie- 
go wielkiego kara? Miał hamor równie dobry, 


jak żołądek, a kajdanki trawił, jak witte ma- | 


setko, 


W tej chwili zajęty był właśnie udowadnia- 
niem swoim towarzyszom, że ostatecznie życte ich 
nie jest znów tak bardzo przykre. 

— Za moich czasów, kiedy to jeszcze były 
baty і komtoł — to było сой! Sami musieliśmy 
go ustawiać w podwórzu, a potem dwadzieścia 
pięć... łup! łap! dnpl.. A wy со o tem wiecie? 
Was teraz апі dotknąć nie wolno! 

Spojrzał? dokola trynrmfalnie, jakby mówił o ja- 
kichś bohaterskich czynach i prawił dalej: 

— A gdzież jest łańcuch? gdzie kule żelazne? 
gdzie miesiąca о chlebie i wodzie? Ot со? wy 
mięczaki |... 

„Wejścia dozorcy przerwało rozmowę. Przyniósł 
czarną tabliczkę i zawiesił ją nad próżnem łóż- 
kiem. 

— Оһо! Będziemy mieli nowego gościa! — 
zawołał uradowany stary Сурап. 


1 tunek, nawet wtedy, gdy są w więzieniu. 


— Tak — odpowiedział dozorca. — Przyjdste 
tu „wielnożny pan“, 

Więźniowie wiedzieli, йе w zakładzie jest jo- 
den „pan“, ale widzieli go ezasem na przechadsca, 
gdyż, jak katdy, skazany na dłużssą karę, piedsiał 
przex pierwszy rok w oddzielnej celi. Teraz ea- 
ретге rok się junk akokczył. 


Po chwili wszedł ów pan-więtień. Pordrowił 
| grzecznie siedzących: 

— Dałeń dobry! 

— Daj go Bożel 

Wszyscy ісиеј powstali. Panom należy sią aza- 


tary 
Ihok ogląduył bystro przybysza. Był to tęgi шей 
czytna o dużym nosie і ciemno-niebieskich oczach. 
Czarne, gęste włosy, przystrzyżnno ma tuż przy 
skórze. 

— Lepiej tn, niż samemu wielmotny panie? 
со? — zapytał życzliwie Cygan. 

Otrzymał krótką odpowiedź: 

— Mnie wszystko jedno! 

— No! по! — mruknął Ihok 1 odsunął się enie- 
chęcony. 

"Tego wieczora nie rozmawiano ze sobą wcale. 
Krępowała wszystkich obeeność milczącego jego- 
mościa, 

Na drugi dzień pozostał stary Cygan sam na 
sam к panem więźniem. Inni poszli do pracy. 


Przez chwilę siedzieli obaj, nia mówiąc ani u 
wa, aż wreszcie Ihok, który by) nie tylko g: 
tliwy, ala | etekawy, rospoczął [ndagnayę 1 te dość 
obceaowo : 

— remta się zbiądsiło wialmożny panie ? 

— Jastom supełnie niewinny! — odpowiedział 
spokojnia zapytany. 

Stary Cygan wykrzywii twarz w ciskawy gry- 
mna | męczył się, aby nie parsknąć śmiechem. 
Wie był wprawdzie przekonany o nieomylności 
sędziów, ale taż nwatał ka eod niemadliwego, aby 
niewinaego skazywano na długoletnie więzienia. 
Оп nam siedział јав eod sześćdziemiąt razy, lecz 
żeby niewinnie — nie! to шо mię jeszese nie zda- 
rzyło! 

Dal taż upust swym przekonaniom, 

— Naturalnie, że wielmożny pan jest niewin- 
пу. Му tu wszyscy niewinnł 1 tylko złym Indziom 
mamy do zawdzięczenia, że tu siedetmy. Ten Ro- 
mun, który śpi koło pana, jast także niewtony. 
Dostał driesięć lat za to jedynie, że ojcies nawi- 
nął mu się pod siekierę. 

Wielmożny więsień nie rosgniewał się na Cy- 
gans ra jego szyderstwo. 

— Mylisz się stary! ja rzeczywiście znalarłem 
się tu niewinnie!... 

Dokończenie nastąpi. 


Nowość! A 


w tutkach 
cygaretowych 


i 


pod nazwą: 


ze swych 
wyrobów 


FABRYKA RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE. 


połeca znana 


Tym sposobem |Joanici bronią łatwawierne ko- 
biety od antychrysta. 

Są tacy „nauczyciele“, którzy wędrują od miasta 
до miasta, nie usiłując tworzyć nowych grup sek- 
ciarskich, lecz zadawalniają się zbieraniem datków 
za swe opowiadania i legendy o Joanie Kronsztadz- 
kim, o antychryście, swych wizyach w Jerozolimie 
rozpowiadają również о bliskiem nadaniu ludowi 
wszystkich gruntów w Rosyi. Są wśród nic spe- 
cyaliści od wypędzania dyabłów z cia- 
ła i leczenia z różnych chorób. Temi specyalnościa- 
mi zajmują się jednakże i inne sekty w Rosyi. 

Jeszcze ciekawszą jest druga sekta w Rosyi, t. z. 
„Nowy Izrael“, która powstała w jesieni r. z. na 
Kaukazie, 

Wszyscy „nowi Izraelici“ są braćmi, a majątek, 
jaki posiadają, jest wspólną własnością, 

Ci sekianci uważają kobiety również za 
wspólną własność, Kto z nich chce żyć z cu- 
dzą żoną, córką lub siostrą, nie potrzebuje na to 
zgody męża, ojca lub brata tych kobiet. Z taką sa- 
mą łatwością może je porzucić, o ile spostrzeże, że 
między nim a jego wybraną niema łączności ducho- 
wej. kadna teorya, nieprawdaż? 

Sektanci ci uważają małżeństwo kościelne tylko 
jako narzuconą im przez władzę tormalność, nie 
przywiązując do niej żadnej wagi. 

Nauczyciele tej sekty mają prawa, które w <ге- 
dnich wiekach przysługiwało baronom 
feudalnym, Nie mniej, ni więcej, tylko ргамо— 
pierwszej nocy, rozumie się, za zgodą młodych 
małżonków 

Przed licznem gronem „nowych lzraelitów* sta- 
je młoda para narzeczonych w długich białych sza- 
tach, z bosemi stopami, aby otrzymać „błogosła- 
wieństwa*. Nauczyciel odprawia modły, potem na- 
maszcza pewną część ciała narzeczonej mieszaniną 
kadzidła, oleju i wina, następnie namaszcza swe cia- 
ło, daje narzeczonej kubek wina, potem sam pije. 
Ро tem błogosławieństwie, o ile narzeczony zgadza 
się, „nauczyciel* udaje się z młodą kobietą do swe- 
go domu, aby przepędzić z nią — noc poślubną. 

Jeżeli narzeczony nie zgadza się na takie wyrze- 
czenie się swych praw małżeńskich, „nauczyciel“ 
pozostawia ją w spokoju. 

Doprawdy, chociaż żyjemy w XX stuleciu, przy- 
chodzą na myśl czasy, w których czczono boginię 
Astarte. 


Kobieta demon. 


Dalsze zeznania Tarnowskiej. 


Wczoraj 15 b. m. przesłuchiwano w dalszym cią- 
gu Tarnowską. Przed gmachem sądowym, tuż przed 
rozprawą rozegrały się burzliwe sceny, ponieważ 
prezydent sądu zarządził, aby nie wpuszczano pań 
do sali rozpraw. Prezydent wzywał w ostatnich dniach 
kilkakrotnie panie, które przychodziły na rozprawę 
w olbrzymich kapeluszach i nawzajem sobie prze- 
Szkadzały, aby zachowywały się spokojnie i nie prze- 
rywały rozprawy; ponieważ wezwania te nie odnosi- 
ły skutku, prezydent nie pozwolił wpuszczać ich na 
salą. Wskutek tego zakazu panie wyprawiały wczo- 
raj awantury przed sądem. 

Tarnowska w dalszym ciągu swych zeznań opo- 
wiada: W r. 1904 zmarł Borzewski i ja wróciłam 
do Kijowa. Stahl wyjechał właśnie na wojnę japoń- 
ską. Wówczas prosiłam męża, aby mi pozwolił 20- 
baczyć się z córką, on jednak odmówił temu. W le- 
cie wyjechałam na wieś, gdzie przyjaciel mega mę- 
ża, który rok przedtem przedstawił mi Pryłukowa, 
radził mi, abym udała się da Pryłukowa, jako adwo- 
kata, dla uregulowania stosunków z mężem. Napisa- 
łam w tej sprawie do Pryłukowa i zapowiedziałam, 
że przybędę da niego. Ale w kilka dni później ро- 
kąsał mnie wściekły pies; chorowałam dłuż- 
Szy czas. Napisałam więc do Pryłukowa, że nie mo- 
gę przybyć do Moskwy i prosiłam go, aby przyje- 
chał do Kijowa, ca on też zrobił. Odwiedziwszy 
mnie, oświadczył, że w pierwszym rzędzie żąda od 
swych klientów ślepego posłuszeństwa. 

Pryłukow udzielił mi różnych rad i wyjechał do 
Moskwy. W jakiś czas potem brat mój i Stahl wró- 
сій z wojny japońskiej; Stahl był bardzo ciężko cho- 
ry i dnia 3 stycznia 1905 r. popełnił samobójstwa, 
ale nie z mojego powodu, tylko dlatego, że żona 
Jego nie chciała się z nim pogodzić. Po ukończeniu 
procesu z mężem moim wyjechałam z synem i Pe- 
rierówną da Moskwy, tam jednak nie bawiłam dłu- 
go. Dowiedziawszy się o śmierci matki, wróciłam do 
Kijowa, celem uregulowania spraw spadkowych i 
zwróciłam się o pomoc da Pryłukowa. Po załatwie- 
niu tych spraw udałam się z synem, Pryłukowem i 
Perierówną do Rygi. Po kilku dniach powróciłam do 
Kijowa, aby osiąść tam na stałe. Następnie wyje- 
chałam do swej posiadłości w Otradzie, ale bez 
Pryłukowa. Po jakimś czasie wróciłam znowu do 
Kijowa i urządziłam sobie mieszkanie, aby przebyć 
tam jesień i zimę. 

Na tem przesłuchanie przerwano, 

Са mówi koleżanka Tarnowskiej. 

Kilka ciekawych danych, rzucających mały pro- 
mień światła na przeszłość Tarnowskiej, na jej mło- 
dość i na wpływy, jakim wówczas podlegała, za- 
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mieszcza warszawski „Kuryer Poranny*. Rzecz о ty- 
le bardziej interesująca, że pochodzi z ust dawnej 
koleżanki Tarnowskiej, z którą razem uczęszczała da 
instytutu żeńskiego w Kijowie. Koleżanka (obecnie 
zamężna w Warszawie), czytając sprawozdania z pro- 
cesu, zalewa się łzami, mówiąc: „Maniunka* nie- 
winna. A dalej jest zdania, że tak Naumow jak Pri- 
łukow, wypowiadając dziś swe „liryczne“ (zawsze 
słowa koleżanki Tarnowskiej) zeznania, robią na niej 
wrażenie, że mówią tak jedynie ze strachu przed 
wyrokiem, a sami działali wprawdzie pod wpływem 
Tarnowskiej, ale głównym motywem ich postępków 
była poprostu męska zazdrość. 

Zostawmy dawnej koleżance jej zdanie co do 
Naumowa i Priłukowa. Na opinię jednak, że „Ma- 
niunka niewinna*, zgodzić się trudniej, tembardziej, 
że dalsze opowiadania zbijają ten prawdziwie kobie 
cy wyrok. 

Hrabia O'Rourke — mówi koleżanka — mie- 
szkał w Kijowie, nie prowadząc domu otwartego. 
„Мапішпка“ już w szkole odznaczała się wyjątkowe 
mi zdolnościami, zwłaszcza do języków, znając do- 
skonale : francuski, niemiecki i angielski tak dalece, 
że zawstydzała nawet profesorów. Raz zdarzyło się, 
że zadała profesorowi swemu zagadkę francuską, 
a profesor nawet tekstu jej nie rozumiał, tem mniej 
rozwiązać jej nie potrafił, co wśród komisyi egzami- 
nacyjnej wielką obudziło wesołość. 

Ważnym epizodem w jej życiu była dłuższa zna- 
jomość z pannami Кайа i Wierą Żukownemi. Ojciec 
ich, bogaty właściciel ziemski z Besavs*i/, umarł na 
gle, pozostawiwszy kolosalną fortunę ukoła 20 mi- 
lionów rubli. 

W ręku dwóch, zbyt wcześnie upełnoletnionych 
panien, bajeczna fortuna stopniała w niezbyt długim 
czasie Zaczęło się od zbałamuceni» s!arszej z nich 
przez opiekuna... Potem obydwie wyjuuiały do Mo- 
nachium i do Włoch — niby dla kształcenia się w ma- 
larstwie. Wróciwszy po trzech latach, bardziej zepsu 
te niż artystycznie wykształcone, otwarły dom w Ki- 
jowie. Działy się tam rzeczy z tysiąca i jednej no- 
су. Luksus niebywały, krocie na kaprysy i fatałaszki. 
Wszystko w akompaniamencie szalonego pijaństwa 
i orgij. Raz podniecona trunkiem jedna z sióstr roz- 
biła meble, sprzęty, szkła i porcelanę w znacznej 
części apartamentu. | potem uciekła до jednega ze 
znajomych. Ostatecznie, straciwszy fortunę, Wiera 
dostała obłędu, Katia podobno się otruła, 

Wszystkiego tego Świadkiem była Tarnowska, 
choć — jak zapewnia koleżanka —- nie uczestniczy- 
ła w orgiach. Ale patrzyła własnemi oczyma na ten 
zbytek bezmyślny i prawie dziki, na przelewanie się 
milionów przez gardła i kieszenie szajki wyzyskiwa- 
czów, rozpustników i rozpustnic. Widziała ten świat 
bezmyślnego marnotrawstwa i kału, wyuzdania bez 
miary, ekscentryczności nienormowanej kulturą i po- 
Czuciem pewnej estetyki. Nie mogła to przejść bez 
wrażenia na młody i wrażliwy umysł. 

A jednak wyszła za mąż z prawdziwej skłonno- 
ści i to wzajemnej, Przez cztery lata małżeństwo 
żyła w zgodzie. Wina — zdaniem koleżanki — ra- 
zejścia się leży niepodzielnie na mężu, który pogrą- 
żył się w rozpustę, sprowadzał ao domu szanso- 
netki i baletnice z kabaretów, aż nareszcie przemu- 
rował dom na dwie części. - 

Wtedy to, mniema płacząca nad Tarnowską КО- 
leżanka, nastąpił w umyśle ofiary przełom. Opano- 
wała ją myśl zemsty nad całym rodzajem męskim. 
1 tą myślą, tą manią, tą zemstą spowodowana, 
wabiła w sieci jednego mężczyznę po drugim... 

Zostawmy tę logikę płaczącej nad Tarnowską 
koleżance, przyczem jednak zadziwiać musi, że wła- 
Śnie nad tym, klóry ten „przełom“ w jej umyśle 
spowodował, zemścić się nie umiała, mąż jej bo- 
wiem żyje i podobno bawi się w dalszym ciągu... 

Czy Tarnowska była piękna? 

Na to koleżanka odpowiada: piękną, we właści- 
wem znaczeniu tego słowa, nie była. Ale posiadała 
wdzięk i czar, wykwint i rozum, którymi umiała pod- 
bijać. 

| jak widzimy, podbijała... 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki. W korespondencyi poprzedniej mia- 
łem zamiar wyliczyć wszystkie Towarzystwa, istnie- 
jące w Wieliczce i po kolei je scharakteryzować, 
Związków tych, jak na ilość mieszkańców, mamy du- 
зо. Przeważnie jedni i ci sami ludzie należą do nich 
i rozwijają w niektórych zwłaszcza gorliwą i korzy- 
stną działalność. Na razie, z braku czasu, nie mogę 
zająć się niemi i odkładam to na później, Nie po- 
dobna mi jednak już teraz nie wspomnieć o dwóch 
towarzystwach. Jedno z nich to towarzystwo automo- 
bilowe Kraków-Wieliczka, które odznacza się tem, że 
od kilku tygodni wozy nigdy się nie spaźniają, gumy 
na kołach nie pękają, a w jazdach nigdy przerwy nie 
ma. jest to jednem słowem idealne urządzenie. Wpra- 
wdzie przyczyną tych dodatnich objawów jest to, że 
już od kilku tygodni wozy — wcale nie kursu- 
ją, Ble to przecież nic nie szkodzi. Drugim Zwią 
zkiem jest miejscowe Koło Tow. Szkoły Lud. Zwią 
zek ten ma ogromne cele i zadania, u nas szczegól- 
nie odznacza się tem, że — nie istnieje. K. 5. 
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Z Tarnowa. (Z sali roeprau. — Z „Sokoła“). 
Pierwsza kadencya przysięgłych ukończyła się w so- 
botę czterodniową rozprawą przeciwko pięciu wie- 
śniakom z Rożniat, oskarżonym o zbrodnię zabój- 
stwa, popelnioną na osobie dziada wiejskiego Kle- 
mensa Mazura, lnspiratorami zbrodni mieli być wójt 
Wojciech Dydo i asesor gminny jakób Sokalski, wy- 
konawcami: 21-letni Piotr Piątek i 18-letni Roman 
Cioch. Piąty oskarżony jan Panek, gminny oglądacz 
zwłok, odpowiadał znów za zatajenie zbrodni przez 
poświadczenie śmierci naturalnej u Mazura.  Zajście 
miało miejsce dnia 13 listopada ubiegłego roku. 
Gdy na chrzcinach u Ciocha zebrali się wszyscy go- 
spodarze wiejscy, rozkazali wójt Dydo i asesor So- 
kalski Piątkowi pijanego Mazura z chaty wyrzucić 
i „obić”, gdyż żywili do niego rzekomo nienawiść 
z tego powodu, że zeznawał on jako świadek w pe- 
мпут procesie na szkodę gminy. Kołem, który mu 
Cioch podał, uderzył też posłuszny Piątek Mazura 
tak silnie w głowę, że ten tej samej nocy zmarł. Na 
życzenie wójta wydał wtedy Panek poświadczenie, 
że Mazur zmarł Śmiercią naturalną wskutek zamar 
znięcia i kazał go pogrzebać. Gdy jednak po wsi 
rozeszła się wieść, że „urzędniki gminne zabili Ma- 
zura", przybyła do wsi żandarmerya i spowodowała 
sekcyę zwłok, która wykazała Śmierć z powodu 
pęknięcia czaszki. Do rozprawy powołano przeszło 
30 świadków. Zeznania ich jednak były wątpliwe 
i nie jasne. Werdykt przysięgłych uwolnił Dydę, 
Ciocha i Panka od odpowiedzialności sądowej, a 
Piątka i Sokalskiego skazał trybunał przy uwzglę 
dnieniu wszystkich okoliczności łagodzących, pierw- 
szego na 3 miesiące, a drugiego na 10 dni ścisłego 
aresztu. Oskarża! prok. dr Rasp, bronili dr Gold- 
hammer, Borgenicht, Skowroński i Pflugeisen. Roz- 
prawa budziła ogólne zainteresowanie w mieście; 
sala była tak przepełniona słuchaczami, że przewo- 
dniczący trybunału radca Maryniarczyk był zmu 
szony zarządzić wstęp tylko za okazaniem biletów. 

Pieszą wycieczkę do Wojnicza urządziła sobie 
ubiegłej niedzieli pod przew. naczelnika Długopol 
skiego drużyna tutejszego „Sokoła”, składająca się 
z 26 osób. Z pieśnią na ustach przybyli druhowie 
do Wojnicza, gdzie oczekiwała na nich drużyna tam- 
tejsza. Po przywitaniu i odpoczynku w- „Sokole“ 
przerobili wszyscy druhowie wspólne ćwiczenie 210- 
towe, a wieczór już zapadał, gdy tarnowscy Sokoli 
wracali Śpiewając do domu. — Komisya zabawowa 
tutejszego „Sokoła* pod przew. prof. Wierzbickiego 
uchwaliła cały szereg urządzeń w czasie aż do zlotu, 
z których dochód ma być przeznaczony na pokrycie 
kosztów zlotu grunwaldzkiego, a mianowicie: dnia 2 
kwietnia b. r. odbędzie się dla członków „Sokoła“, 
gości i delegatów wspólne tradycyjne „Święcone”, a 
3 і 4 kwietnia odegrają amatorzy obraz historyczny 
Bełcikowskiego pt.: „Przekupka warszawska“. Reży- 
Seryą zajmuje się druh Dutkiewicz; kostyumy jak 
i dekoracye są już prawie przygotowane. Nadto 
urządza „Sokół“ dnia 10 kwietnia wielki kiermasz 
wiosenny, na którego program złoży się cały sze- 
reg nowych u nas jeszcze dotąd nie widzianych po- 
mysłów, a dnia 5 czerwca b. r. festyn grunwaldzki, 
połączony z ćwiczeniami zlotowemi, loteryą artysty- 
czną i wieloma niespodziankami. 

Pożary w kraju. W sobotę straszny pożar na- 
wiedził wieś Pustomyty. W przeciągu półtorej go- 
dziny spaliły się 62 zagrody wraz ze stodałami i 
chlewami, w wielu zagrodach nawet piwnice z ziem- 
niakami nie ocalały. Ratunek był niemożliwy. Licząc 
z dziećmi, blisko 300 osób jest pozbawionych dachu 
i pożywienia. W Rybotyczach koła Dobromila pow- 
stał pożar w niedzielę rano i zniszczył prawie całe 
miasteczko. Silny wiatr utrudniał ratunek, w przecią- 
gu irzech godzin spaliło się kilkadziesiąt domów 
i zabudowań. Wiele rodzin zostało bez dachu nad 
głową. 

Qrganizacya kredytu rękodzialniczego. Ze Lwo- 
wa donoszą: Wczoraj rozpoczęły się w instytucie 
technologicznym konferencye w sprawie organizacyi 
kredytu rękodzielniczego, Biorą w nich udział prze- 
mysłowcy, reprezentanci ministerstwa robót publi- 
cznych i przedstawiciele organizacyj robotniczych, — 
Przewodniczył wicepr. Izby Baczewski, a potem p. r. 
Sołtyński. Referent r. Weygart przedstawił plany mi- 
nisterstwa, poczem sekretarz ministeryalny Wahring 
przedstawił zasady, na jakich opiera ministerstwo two- 
rzenie organizacyj rękodzielniczych. 

Trup zamknięty w mieszkaniu, Ze Lwowa dn 
noszą: W domu przy ul. Łyczakowskiej |. 97 zaj- 
mował od dziesięciu lat na 1 piętrze mały pokój 
czeladnik szewski Jan Zgura, liczący 59 lat. Do o- 
statnich niemal dni pracował przy warsztacie. Przed 
tygodniem jeszcze go widziano, przyczem skarżył 
się, że jest chory i uda się do szpitala, Wobec tego 
nikt z domowników nie dziwił się, że mieszkanie 
jego оа kilku dni zamknięte, a okna zasłonięte. Do- 
piero wczoraj dowiedziano się, że Zgura nie leży w 
Szpitalu i domyślano się, że zaszła jakieś nieszczę- 
ście. Zawiadomiona więc ekspozyturę policyjną na 
Łyczakowie. — Wybrał się na miejce ajent z po- 
licyantem i z ślusarzem. Niezwykły ten widok za- 
alarmował wszystkich domowników. Gdy otworzona 
drzwi, wydobył się z mieszkania straszny fetor, któ- 
ry zatruł powietrze na całym dziedzińcu; musiano 
czemprędzej drzwi zamknąć. Na łóżku w pozycyi 
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siedzącej spostrzeżono zwłoki Zgury 2 papierosem 
w skostniałej ręce. Drzwi otwarto о godzinie 2 po 
południu, a zwłoki zabrana do kostnicy dopiero 
o godzinie 5-tej. Przez ten czas kolportowano roz- 
maite domysły na temat śmierci steranego pravy rę 
kodzielnika. Lekarz stwierdził śmierć nagłą, ale na- 
turalną i orzekł, że Ś. р. Zgura umarł przed 5 
dniami, 


Naokoło sceny i estrady. 


Koncart kwartetu Marteau-Becker. W ostatnich 
paru latach wzrosła znacznie liczba koncertowych 
zespołów kwartetowych, a wzrost (еп jest bardzo 
dodatnim objawem. Wirtuozostwo szczególnie na for 
tepianie i na skrzypcach przeszło już w rodzaj Ma- 
niactwa i doprowadziło wprost do obrzydzenia estra 
dy koncertowej. Zespół kwartetowy nigdy nie może 
przejść w bezduszną wirtuozeryę bo tu nie jeden, 
ale czterech składa się na interpretacyę dzieł muży 
cznych, których istotą i treścią jest muzyka w swaim 
zupełnie odrębnym i typowym rodzaju, Do pokona 
nia tych trudności potrzeba wprawdzie mistrzów pod 
względem technicznym i muzykalnym, ale nigdzie 
miejsca nie ma na wirtuozeryę. 

Zaletą tych zespołów jest ich różność pod wzglę- 
dem dźwiękowym i stylowym, a pochodzi ana pa 
największej części od prowadzącego, którym jest 
pierwszy skrzypek. Publiczność krakowska zna kwar 
tet czeski, kwartet Ondrziczka, kwartet paryski, bruk 
selski a w końcu poznała wczoraj kwartet Магсар 
Każdy z nich przedstawia się na bardzo niezwykłej 
wysokości artystycznej jako odrębny typ. W kwarte. 
cie Marteau uderza przedewszystkiem wyjątkowa je- 
dnolitość dźwiękowa, świadcząca, że przedstawiciel 
obecnie najlepszej szkały, jakim jest Marteau jako 
skrzypek, umiał zrównać te cztery smyczki w instru- 
ment jeden, o wzorowej równości na całej skali. 
Tych jednolitych dźwięków od największej siły dc 
najpowiewniejszego pianissima, nie ma żaden zespu! 
ale też Świetna ta zaleta ma i swój cień — a tym 
jest pewne skrępowanie temperamentu. Toteż kwar- 
tet Marteau, górując w niejednem, ustępuje innym 
pod względem werwy. Kwartet wczorajszy osiągnął 


sukces wielki w pełnej sali, u publiczności, która 
nie tylko słuchać, ale i trafnie ocenić umie. 
7 trzech kwartetów: Schumana, Beethovena, 


Haydna, świetnie wykonanych, pierwszeństwa należy 
się ostatniemu. 

Dobiegamy, a raczej dobiegliśmy do końca sezo- 
nu, bardzo obtitego. 

Ostatnim koncertem w piątek najbliższy będzie 
występ panny Skwirczyńskiej — pianistki, która po- 
raz pierwszy zaprezentuje się w Krakowie. 

Młoda ta artystka, Krakowianka, która po bar- 
dzo sumiennych studyach stale zamieszkała w Pa- 
ryżu — umiała zdobyć tamże stanowisko bardzo 
zaszczytne. Jej występ zgromadzi bez wątpienia nie 
tylka tych, którzy się tym talentem interesują, ale 
równie szeroką publiczność. Poraj. 


Repertuar teatru miejskiego : 
Sroda: „Wesele ва czarów rewolucyi" 
Czmartek: „Fryderyk Wielki”. 

Plątek: „Wesele za czasów rewolneyi". 
Sabota: „Dzieje Orestesa". 


Repertuar teatru ludowago: 
Sroda: „Mąż o dwóch żonach”. 
Cawarte k: „Ona i jej mąż". 
Nituche*, 
Benefis p. Poleńskiega „Król walca". 


Co słychać w mieście? 


Ntrejk masarzy w Krakowie. 

Sytuacya dzisiaj się jeszcze zaostrzyła. Ani maj- 
strowie, ani czeladź nie chce ustąpić, ba, czeladź 
groziła nawet, że w razie niespełnienia jej żądan 
krótkim czasie wywoła strejk czeladzi rze 
źniczej, która stanie przy ich boku w walce. 
Krok ten uważamy za wysoce niewłaściwy, 
bo strejk czeladzi rzeźniczej odbije się tylko na — 
szerokiej publiczności, która niewiadomo za co i dla- 
czego ma cierpieć na tem, że pp. rzeźnicy solidary 
zują się z masarzami. | mamy nadzieję, że do tego 
nie przyjdzie, że rozważniejsi rzeźniccy czeladnicy nie 
dópuszczą do tego kroku. 

Czeladź masarska ogłosiła wczoraj w „Głosie 
Narodu“ komunikat, w którym twierdzi, że „w ca- 
łym Krakowie jest zaledwie jeden czeladnik masarski, 
kierownik największej krakowskiej fabryki wędlin, 
który pobiera 200 koron miesięcznej репѕуі : reszta, 
koło 60 czeladzi, otrzymuje przeciętnie 60 ko- 
ron miesięcznego wynagrodzenia. Mimo 
tego czeladź podwyżki płac nie żąda. Niezgodne 
2 prawdą jest też twierdzenie, jakoby we Lwowie 
i we Wiedniu płace były niższe". Dalej twierdzi, że 
„w żadnej krakowskiej pracowni masarskiej niema 
pięciokrotnego wypoczynku w ciągu dnia, ale jest 
tylko dwukrotny wypoczynek po pół godziny na 
Śniadanie i obiad — o ile nie pracuje czeladź w rze- 
źni, gdzie niema zupełnie wypaczynku; zaś co da 
liczby uczniów stosunki w Krakowie są wręcz nie- 
możliwe“. 


w wielkim wyborze po bardzo niskich cenach bieliznę mę- 
ską i damską, bieliznę stołową i płótna, krawaty i chustki, 
wyroby trykotowe, skarpetki i pończochy. 


CUKIERNIA J. BRZEZINY Rynek główny 1 31, telef. 646. 


znane 4 dobroci Przekładańce, Serniki, Baby, Torty od 6 Kor., 
Marmoladki, Konfitury, jakoteż Cukry, Herbatmki i Nalewki. 


Rokowania czeladzi z majstrami nie doprowadzi- 
ły do rezultatu, więc dzisiaj prowadził rokowania 
ugodowe inspektor przemysłowy Kremer ze starszym 
cechu p. Wajdą. Na razie do ugody nie doszło. 
Strejk więc trwa dalej, ale w mieście tego zupełnie 
nie czuć. W pracowniach masarskich praca wre da 
lej, wędlin nie brak. 

Z Cechu masarzy otrzymujemy następujący 
komunikat 

Krakowscy majstrowie masarscy zawiadamiają 
Szanowną Publiczność, iż rozszerzane wieści, jakoby 
z powodu strejku czeladzi masarskiej grozil brak 
wędlin na Święta Wielkanocne, są zupełnie bezpod 
stawne. Zapewnić możemy, że fabryki nasze i pra- 
cownie masarskie mają aż nadto wystarczają- 
ce zapasywyborowych wędlin świątecznych 
wszelkiego gatunku od najwykwininiejszych szynek 
wieprzowych do słynnych krakowskich kiełbas. Ce 
ny artykułów naszych nie zamierzamy 
też bynajmniej podwyższać i prosimy Sza- 
помпа Publiczność a zachowanie nam swego cenne 
go zaufania 1 nie popierania obcej konkurencyi, usi 
łującej wyzyskać obecne położenie. Krakowscy maj- 
Rfrowie талатуу, 

Pomnik Kaścluszki na Rynku. Wczoraj odbyła 
się posiedzenie sekcyi IV. Obradowano nad odda 
niem miejsca pod budowę pomnika Tadeusza Kościu- 
szki, Sekcya oświadczyła się za oddaniem pod 
потік miejsca na Rynku głównym na osi 
linii od Sukiennic ku ul. Szewskiej. 

Kamisya archiwalna na onegdajszem posiedze 
niu powzięła rezolucyę, nby ściśle wykonywano roz 
porządzenia prezydyum miasta w sprawie ochrony 
zabytków, wykopywanych przy robotach ziemnych na 
miejskich gruntach, aby te zabytki oddawane były 
przez przedsiębiorców robót do zbiorów pamiątek 
miejskich przy archiwum, a nie przechodziły w ręce 
asób prywatnych. Następnie komisya przyjęła spra- 
wozdanie z czynności dyrekcyi archiwum za r. 1909 
z uznaniem do wiadomości i wybrała referentem na 
Radę radcę Ponikłę. 

Wskutek tego, że po przyłączeniu do Krakowa 
gmin sąsiednich archiwa ich oddane będą miastu i 
włączone do archiwum aktów dawnych, komisya ро- 
stanowiła domagać się kredytu 500 koron na po- 
mieszczenie, uporządkowanie i przeniesienie archiwa- 
liów do archiwum. 

W końcu Котіѕуа zgodziła się jednomyślnie, aby 
na setną rocznicę utworzenia Rzeczypospolitej kra- 
kowskiej, przypadającą w r. 1915, wydać materyały 
do historyi tej Rzeczypospolitej, w pierwszym rzędzie 
dyaryusze sejmowe zgromadzenia reprezentantów i w 
tym celu wejść w porozumienie z komisyą do histo- 
ryi porozbiorowej Polski w Akademii Umiejętności 
i w najkrótszym czasie przedłożyć Radzie m. odpo- 
wiednie wnioski. 

Z Muzeum Narodowego. Muzeum Narodowe o- 
trzymała w darze od p. Simmlerowej z Warszawy 
szereg siudyów i szkiców ро Ś. p. jej mężu Józefie. 
Józef Simmler ur. 1823 r., kształcił się początkowa 
w warszawskiej Szkole Szt. P., później w Monachium, 
Dreźnie i Paryżu, poczem rozwinął w Warszawie bo- 
gatą artystyczną działalność. Umarł w r. 1868. Ma- 
lował portrety, obrazy historyczne i religijne; z dzieł 
jego najpopularniejszem jest „Śmierć Barbary Radzi- 
wiłłównej*. Krakowskie Muzeum posiada jeden jego 
obraz „Kozaka z papugą“. Otrzymana kollekcya szki- 
ców, uzupełniona szeregiem fotografii, daje dokładne 
pojęcie o całej twórczości i rozwoju tego malarza, 
a przytem rzuca ciekawe światła na sposób pracy 
owoczesnych artystów, na ważny ów okres w dzie- 
jach naszej sztuki. Cenny ten dar znalazł pomieszcze- 
nie w osobnym wiatraku i od niedzieli dostępny jest 
dla publiczności. 

Boclany już się pokazały w Krakowie. Pierwszą 
oznaką ich powrotu jest wiosenny iście czas, jaki 
mamy od kilku dni; drugą fakt, że wczoraj w Sm 
mym Krakowie urodziła się 24 dzieci, Bociany widać 
nie próżnują. 

Sędziawie a pragmatyka, Onegdaj odbyło się 
zgromadzenie krakowskiej sekcyi ogólno austr. zje- 
dnoczenia sędziów. Obradowano nad sądowym pro- 
jektem pragmatyki służbowej, W dyskusyi żądana, 
by stan sędziowski wyłączono z pod postanowień 
pragmatyki ogólnej, ze względu na konieczną samo- 
dzielność | ustawami zasadniczemi zagwarantowaną 
niezależność stanu sędziowskiego, Domagano się ró 
wnież polepszenia bytu urzędników sędziowskich. Przy- 
tem podnoszona ogromne przeciążenie pracą urzędni 
ków sędziowskich, co uniemożliwia im należyte wy- 
pełnianie obowiązków. W sprawie wyłączenia stanu 
sędziowskiego z postanowień pragmatyki uda się w naj- 
bliższą sobotę da ministra sprawiedliwości deputacya 
wszystkich sędziowskich towarzystw w Austryi. 

2a aportu. W Krakowie zawiązał się syonisty- 
czny klub tootbalistów р. п. „Makabeusze*. W nie- 
dzielę spróbowali oni swych sił w matchu trajningo- 
wym z „Cracovią l.“ Zwycięstwo przypadło oczywi- 
ście „Cracovii“ w stosunku 8:0. Tłumy publiczno- 
ści przypatrywały się temu trainingowi na błoniach, 
Należy jednak zwrócić członkom „Cracovii“ uwagę, 
iż podczas gry z najsłabszym nawet przeciwnikiem 
powinno się grać z pewną kurtoazyą bez tak wido- 
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cznega lekceważenia, jak to miało miejsce w nie- 
dzielę. A już niedopuszczalnem jest, aby kapitan klu- 
bu w czasie gry robił głośno szydercze uwagi i rzu- 
cał nieudałe często dowcipy pod adresem przeci- 
wników. 

Chleh potaniaż — ala пів w Krakowle. ka- 
godny przebieg zimy i wczesna wiosna wywołały 
dobroczynny skutek. Stan zasiewów jest tak korzy- 
stnym, że na rynku zbożowym ceny zboża i mąki 
spadają od wielu tygodni coraz bardziej. Pocieszają- 
cy ten objaw powinien wyjść na korzyść publiczno- 
ści, która przez tak długi czas płaciła za chleb pra- 
wdziwie aptekarskie ceny. W Wiedniu prześcigają się 
obecnie fabryki chieba w powiększaniu wagi chleba, 
Olbrzymia piekarnia robotnicza „hMammerwerke* w 
Szwechacie pod Wiedniem powiększyła np. chleb, 
kosztujący 45 halerzy, o ćwierć kilograma wagi | 

Natomiąst u nas w Krakowie piekarze ani nie 
myślą о zniżeniu cen спіеђа, Podwyżka cen zboża i 
mąki jest dla piekarzy krakowskich pożądaną sposo- 
bnością dla podwyższenia cen pieczywa. Natomiast 
zniżka cen zboża i mąki pozostawia tych panów 
niewzruszonymi. zboże jest tanie, ale chleb w Kra- 
kowie jest dalej drogi! 

Ostrzeżenie w sprawie dochodowych przed- 
slębiarstw | wydawniotw Т. 8. L. ogłasza Zarząd 
główny T.S. L, i w tej drodze zwraca się do 
wszystkich kupców, przemysłowców і wydawców z 
prośbą, by wszelkie artykuły, które opodatkowują 
na rzecz Т. S. L., przeznaczając część ich dochodu 
na cele Т. S. L, bezwarunkowo zgłaszali poprze- 
dnio do Zarządu głównego w Krakowie. Wobec in- 
teresantów, nie stosujących się do tego bezwarunko- 
wego wymagania Zarządu głównego Т. S. L., sto- 
sowane będą środki prawne, mogące pociągnąć za 
sobą odpowiedzialność karną. Zarząd główny Т, $. L. 
uprasza P. T. Publiczność, by w interesie instytucyi 
narcdowej raczyła w tym względzie ściśle kontrolo- 
wać wszelkie nabywane towary i artykuły zaopatrzo- 
ne firmą Т. S. i., a w wypadkach wątpliwych za- 
sięgać informacyi w biurze Zarządu głównego Т. S. L. 
w Krakowie, ul. Florysńska 15, 

Resursa urzędnicza urządzać będzie w czwartki 
i soboty „Pogadanki artystyczne", składające się z 
prelekcyi na temat historyi sztuki scenicznej, jej roz- 
woju, podziału i t. р., przyczem prelegent zapozna 
słuchaczy ze sposobami charakteryzacyi scenicznej, 
tworzeniem kreacyj typowych oraz ich charakterysty- 
cznemi znamionarni, właściwościami dykcyi i mimiki 
scenicznej i t. d. Najbliższa taka pogadanka na te- 
mat „Scena amatorska i jej сеје“ (p. ©. Stradiot) 
odbędzie się we czwartek d. 17 bm. o godz. wpół 
do 8-еј wieczorem. Dla członków „Kółka amatar.“ 
i gości przez nich wprowadzonych wstęp wolny. 

Zwalczanie pornografii. Niedawno powstałe 
koło krakowskie Tow. im. Piotra Skargi zawiązała 
celem zwalczania pornografii w łonie swem „,sekcyę 
antipornograficzną*. Pierwsze posiedzenie tej sekcyi 
odbędzie w sali posiedzeń Arcybractwa miłosierdzia 
na |. p. przy ul. Siennej |. 5 w piątek d. 18 b. m. 
о godz. 5 ророї. 

Staw. polskich rękodzielników i przemysław- 
ców „Gwlazda* odbędzie dnia 20 b. m. о godz. 3 
popoł. zwyczajne walne zgromadzenie w lokalu przy 
ul. św. jana l. 2, II. p. 

Kradziaża wlelkanocna już się zaczynają pana- 
wiać. 16-letni Teofil Wietrzyk chciał się wczoraj 
zaopatrzyć w jaja na święta i skradł na Rynku ja- 
kiejś babie jaj całą коре. Przytrzymano ро i are- 
szłowano. 

List genczy. Ministerstwo sprawiedliwości w Bru- 
kseli rozpisało listy gończe za 33-letnim Antonim 
Juliuszem Hockiem, który skradł tam 18.000 fran- 
ków i zbiegł w niewiadomym kierunku 

Kwlatniowa kadancya przyalęgłych rozpocznie 
się dnia | kwietnia. 

Z aall sądowej. Pod przew. r. Trzaskowskiega 

rozpatrywał wczoraj trybunał zwyczajny sprawę Fran- 
ciszka Mrozickiego, 37-letniego pokątnego pisarza, 
oskarżonego o zgwałcenie 6-letniej dziewczynki А. 
R. Zbydlęcone indywiduum nabawiło prócz tego dzie- 
ско wstrętnej, prawie nieuleczalnej choroby. Po prze- 
słuchaniu świadków trybunał skazał Mrozickiego na 
4 łata ciężkiego więzienia, 
Przed tymsamym trybunałem zasiadł włóczęga 
Stanisław Wojtaszek, oskarżony o włamanie się do 
mieszkania Rozalii Frauenwirth, gdzie skradł parę 
Sztuk garderoby. Za nałogową kradzież skazał go 
trybunał na 5 lat ciężkiego więzienia. 

Pohożni oszuści. 24-letni Wojciech Motyka i 30- 
letni Walenty Laskowski chodzili od pewnego czasu 
po Krakowie i naciągali łatwowierne służące i wy- 
robnice. Udawali, że zbierają pieniądze na budowę 
kościoła w Sromowcach niżnych; pod tym pretekstem 
sprzedawali dewocyonalia, ale w ten sposób, że brali 
po 2 korony zaliczki i wystawiali kwit na kartce 
z projektem kościoła, a kupioną rzecz obiecywali 
przysłać. Gdy jednak znikli, ofiarodawca nie oglądał 
ani ich, ani zamówionych dewocyonaliów. Wreszcie 
ludziska się spostrzegli i donieśli o wszystkiem poli- 
суі, która za oszustami wszczęła dochodzenia, na ra- 
zie bezskuteczne. 

Z kroniki żałobnej, 
Marya z Jordanów Dobrzyńska w 83 roku 
życia zmarła w Tarnowie. 
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Samobójstwo profesora 
uniwersytetu. 


Dzisiaj po południn о godzinie 2 wawezwano 
Pogotowie ratunkowe na ulicą Pańską |. 6, gdzie 
w bólach śmiertelnych wił się otruty profesor 
Uniwerzytetu Jagiellońskiego dr Adam Boche- 
nek. 

Na miejsce przybyli zaraz docent dr. Mięso- 
wicz 1 w stanie bardzo groźnym przewieziono dra 
Bochenka do kliniki chorób wewnętranych. 

Jak wieść niesie, dr Bochenek sam się otrnł. 
Szczegółów na razie nie mogliśmy stwierdzić. 

Do chorego zawezwano do domu jeszcze księdza. 
Czy się wyspowiadał — niewiadomo. 

Jak nam w ostatniej chwili donoszą, stan chora- 
go jast bardzo grożny. 


_ Z Koła polskiego. 


Wledeń. Na wczorajszem posiedzenia Koła pol- 
skiego prezes dr Głąbiński wyraził zadowolenie, 
że posłowie liczniej przybyli do Wiednia, zazna- 
czył jednak, że nie może się wstrzymać od ubole- 
wania, iż zwyczajnie frekwencya posłów w Wie: 
dniu jest słabą; wzywa więc stanowczo posłów, 
aby stale podczas posiedzeń parlamentu i komisyj 
przehywali w Wiednin, а w razie stanowctej prze- 
szkody postarali się o urlop w prezydyum Koła. 

Następnie świadczył dr Głąbiński: Wobec po- 
głosek dzienników, interpretujących mylnie nasze 
ostatnie przemówienie w Iebie, stwierdzam, że 
zgodnia z wolą Koła i komisy! parlamentarnej єа- 
jęliśmy rteczowe 1 krytyczne stanowisko wobec 
finansowego przedłożenia rządu. Stanowisko to je- 
dnak wcale nie oznacza, jakobyśmy występować 
chcieli przeciw osobom ministrów polskich. Pre- 
sydynm miało sposobność jng dawniej we właści- 
wem miejscu zaznaczyć, że przeciw mini- 
atrom polakim nie występuje i zmiany 
ich nie żąda, a krążące w tej sprawie pogło- 
aki i plotki nie mają reslnej podstawy. 

PrzyBtąpiono do omówienia stanowiska, jakie 
Koło ma zająć w sprawie porządku dztennego Izby. 
W sprawie ustawy o opllstwie postanowiono do- 
magać się, абу szynki były w niedenelę 
hezwarunkowo zamknięte. Po dysknagi na 
wntosek Staniszewskiego uchwalono w sprawie 
kongresu amerykańskiego, aby prezydynm Koła 
poroznmiało się z decydującym! czynnikami w kra- 
ju (= marszałkiem), со do sprawy wsięcia udsiałn 
w tym kongresie. Co do wyrobu obuwia 
przez więżniów w zakladach karnych, posta- 
nowiono goruczyć prezydyum Koła, aby wystąpiło 
przeciw takiemu robieniu konkurencyi drobnym 
przemysłowcom. 


Z Rady państwa. 


Wledeń. Izba posłów obradowała wczoraj nad 
przedłożeniem o włoskim fakultecie prawniczym. 
Minister oświaty Stürgkh przemawiał za utworze- 
niem fakultetu, który już przez szereg lat iatniał. 

Pos. Gostincar oświadczył, że południowi Sło- 
wianie nie sprzeciwiają się żądaniu założenia uni- 
wersytetn włoskiego, żądają jednak takte nniwer- 
aytetu słowieńskiego w Lublanie. Pos. Prokes do- 
magał się utworzenia drugiego uniwersytetn cza- 
skiego w Bernie Рев. Welich omawiał przyczyny, 
dla których jest za ntworzeniem uniwersytetu ru- 
skiego we Lwowie, oraz uniwersytetu słowień- 
skiego i drugiego czeskiego. 

Po wyborze mowców generalnych obrady prze- 
rwano, poczem kontynnowano dyskusyę nad wolo- 
skiem nagłym w sprawie katastrofy kolejowej pod 
Uhersklem. Po przemowie p. Zahradnika obrady 
przerwano. 


Posladzenle śradawa. 

Wladań. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby od- 
czytano pismo вайп pow. w Krakowie o wydanie 
posła Jachowicza za obrazę czci. Pos. Tomaszew- 
ski zgłosł wniesek o zmianę ustawy к 1866 rokn 
о sądach przemysłowych. Posiedeenie trwa dalej. 

Deputncya krakowskiej Izby rękodzielniczej. 

Wieden. Bawi tn deputacya krakowskiej lzby 
rękodzielniczej z pren=aem Kosobuckim na czele, 
w sprawie budowy Damn rękodzielniczego. 

Depntacya czyni starania m rządu o pozyska: 
nie puhwencył na budowę Domu rękadzielniczego 
w Krakowie. 

Skrócenie sędziowskiej ałużhy przygotowawcze]. 

Wiedeń. Na posiedzeniu komisyi sądowej poseł 
Kuryłowicz polecił przedłożenie, dotyczące akró- 
cenia sędziowskiej służby przygotowawczej w Ge- 
16у}, Dalmacyi 1 Pobrzeżu. Szef вексуі Sihauer 
oświadczył, że wiele miejsc sędziowskich w Gali- 
суі, Dalmacyi і Pobrzeżu nia może być obsadzo- 
nych z powodn braku kompetentów. — Przez skró- 
cenie słnżby przygotowawczej nie obniży się ja- 
kość stanu sędziowskiego, bo tylko tędzy і pilni 
kandydaci przed upływem trzech lat przypuszcze- 
ni będą do egzaminu sęds'owskiego, wymagania 
zań przy egzaminie mogą być podwyższona. Po- 
czyniona już w r. 1898 doświadczenia okazały się 


korzystne. Posłowie Ofner i Walner oświadczyli ` 


dewocyonali. 


TOWE KROJE 


FAVORIT © 


dla dzieci i © d. огах manekiny na wszelkie miury poleca 


M. LANDAU, KRAKÓW, ul. Mikołajska 1. 7. 


BaF Dis prenumeratorów w Krakowie dostawa do domu bezpłatna. a 


ме ға zniesieniem elaboratów domowych. Skrócona 
na dwa lata praktyka sądowa nie tylko dla tych 
trzech okręgów, ala w całem państwie nadaje się 
do dyskusyi, 

Telegramy „Nowin“, 
Nowy przywódca chrześcijańsko-spa- 
łecznych. 

Wiedań. W ratuszu odbyło się wczoraj posie- 
dzenie wspólne Zwiąsku  chrześcijańsko-społecz- 
nego posłów sejmowych, do Rady państwa t ceton- 
ków Rady miejskiej, na którem wybrano Ka. 
Llichtensteine przywódcą partyi. 

Sprawa Hofrichtara. 

Wladań. Sledstwo w sprawie Hofrichtera do- 
biega końca. Rezultaty są dla obwinionego bardzo 
niekorzystne. Rozprawa odbędzie się prawdopodo- 
bnie s końcem kwietnia. 

Wczoraj aresztowano więziennego profosa, któ- 
ry przemycał liaty Hofrichtera do rodziny. 

Aresztowana onegdaj w Zegrzeblu Marjanow|- 
скота zostala wypuszczona na wolność. Ze apra- 
wą Hofrichtera nie miała ona związku. 

0 refarmę wyhorczą w Prusach. 

Berlin. Wczoraj odbyło się tu 48 zgromadzeń 
protestujących przeciw reformie wyborczej. Policya 
trzymała się zdaleka. Na prowincyi jednak przyszła 
do krwawych starć z policyą. 

Skandal Iikwidacyjny. 

Paryż. W sprawie Dneza, który przy Mkwida- 
суі kościelnych majątków popełnił milionowe oszn= 
stwa, oświadczył prezydent gabinetu Briand w I- 
zbie deputowanych, że przyjmuje na siebie całą 
odpowiedzialność 1 żąda żupełnej aprobaty swego 
postępowania od Izby, Zaznaczył an, że on zorga- 
nisował kontrolę, która wyjawiła machinacya Dne- 
sa. Іа po dłuższej dynkusyt wyraziła rsądowi 
votum zaufania. 

Strajk kalejawy w Ameryce. 

Chicago. Prezydent Związku palaczy i mangy- 
nietów kolejowych ogłasza, że na liniach koleje- 
wych między Chicago a wybrzeżem Oceann Spo- 
kojnego cały personal obsługujący lokomotywy 
rozpocznie strajk. — Prawdopodobnie zaatrajkuja 
25.000 maażyniatów na 47 liniach kolei o dłu 
gości 150.000 mil angielskich, tak, że cały ruch 
osobowy i towarowy będsie musiał być na nich 
witrzymany. 

Chlcago Strejk maszynistów kolejowych udało 
się zażegnać 


- ZE SWIATA 


Krwawe zajście w Ruszczuku. Z Ruszcznku 
donoszą о starciu między wojskiem a tiamem, 
który chciał uwolnić z policyi uwięzioną tam Tar- 
czynkę. Tnrczynka ta wbrew woli rodziców po- 
ślubiła była Bnłgara, 

Tłum rsucał na wojsko kamieniami i strzelał. 
"Wojsko odpowiedziało salwą w powietrze. Gdy 
jenerał Dimitrjew został ташопу kamieniem, woj- 
sko strzeliło w tłum, przyczem 17 osób zabita, а 
82 raniono. 

Przed domem generała Dimitrjewa urządził 
tłam demonstracyę, rozwijał czarne chorągwie i 
wybił wiele szyb, Torczynka, к powodu której 
przyszło do zajść, uciekła, jak słychać, do Ru- 
munii. 
przerwe O oz p 


Piezwasorzędne dekoracye i nrsądzenia. 
Odsnaczony medalem | krzyżem 


Zakład pogrzakowy lózafy Horakowe| 
Kraków, ul. Mikełajaka 14. filia: ul. Zwla- 
rzyniecka 32. — Telefon Nr. 248. 


pod kierownictwem Antonlego Haraka, 
ШП em. a К. oficyała policył. 
Najwiękasa układy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców ete, przeprowadza prowóz xwłok, ekshu- 
macya itp. — Ceny umiarkowana. 


| „dygodnię narodowy” 
Roy ps: pismo 


ilustrowane. 
Przedpłata rocznie 9 koron, półrocznie 
4:80 kor., kwartalnie 240 kor. 


Co jtydzień zeszyt objętości 32 stron 


w kolorowej okładce. — 


з и 
Admlnistracya Kraków, 
Wiślna 2, róg Rynku. 


treści religijnej i rodzajowe, artystyczne reprodukcye i ręczne malowane w ra- 
mach i bez Stacye Drogi Krzyżowej artystyczne wykonanie na płótnie i papierze 
w trwałych ramach i bez. — Figury, Lichtarze, Lampki, Kropielnice, Krzyże do postawienia 
i zawieszenia, Feretrony, Zakładki jedwabne do Mszałów i brewiarzy. 
jakość 1 kg. Ж. 4:40. — Książki do nabożeństwa — poleca najtaniej Największy handel 


wiece woskowe najlepsza 


va suknie, kostyamy, żakiety, #рө- 


duice, szlafroki, к biel znę 
damską 1 męską, wy, ukiary 


K 


Za nadesłaniem kwoty 
33 halerzy 


anaczkami pocztowemi, wysyła 


Księgarnia katolicka 


Ога Władysława Miłkawskiega 
w Krakawla 

plae Maryacki 9, róg Rynku 

głównego, Telefona Nr. 708, 


Grę narodową dla dzieci, Я 
i Магккусі osób р т. 


„LECH“ 


wotang przez J. Choolezewakiego. 
Wydanie VI GRA TA ZOSTAŁA 
PRZEZ PRUSAKÓW ZAKAŻANĄ, W tej- 
яа knięgarni można nabyć ро tejże 
wana ia bul. к ШКА Jeszcze 


następujące Gry: 
1) Niebo , gra bardzo wesola | po- 
nuanjąca dla kółek towarayrkich. 


%) Podrók po zlemalneh pol- 
akieh. 


в) Zwierz; niec. 65 
NEU. ZADEN a a ai 
Drobne Oglonreami»s 


4 halorza ad wyraza 
талай ал ^0 kalerzy- 


Poszukiwane. 


ZDOLNY 
pomocnik biurowy 


władający jęrykiem polskim I nle- 
mleckim xnajdzie nmiesnorenie za- 
таз w fabryce masarnkiej 851 


JÓZEFA BIALIKA 


w Krakowia, ul. Floryańska 51. 
CHŁOPCA ** 
da praktyki przyjmie 
Jdzaf BERNADZIKIEWICZ 
malarz pokojowy Bracką 5. 


Fabryka wyrobów 
masarskich p7 


JÓZEFA BIALIKA 


KRAKÓW, Fioryańska 51. 


potrzebuje zarnz 


CZELADZI MASARSKICA. 
JAKO WSPÖLNIGZAI 


z małym kapitalikiem, pan 
mojstnej, inteligentnej, nd 
"ы a reytam nie gardnycaj saję: 
J- Blituza wiadomość pod 
da a prog 777°, Poate rest 
Kraków. Tylko ra okaraniem kwilu 
inseratowego. 876 


w Теш‹лувп possukoje 
Browar udolnego  dln'arza" do 
«ины» maszyn. Posadu do objęcia 
taras 8? 


be nprzedania, 


BKRKYCZKA 


w dubrym atanie 1 uprząż ога? 
natzyuia mleczarskie tanw do 
Sprzelauiu. Zgłoszenia: Jau 
Barau atolarz w Ja.„oruwie 

BA 


100 |ub 70 жейм! kwa- 
Parcela dratawych w Arowodray 
przed rogatke, do uprzedania, Wia- 
demudó w Adminiatrzogi „Nu Sika 


PARCELE 


do sprzed. > w Ройрбгта prey ul 
киы» ej, Юїю сеш i nowe 
iadomosó w Krakowia, 
i Pos 26, 1. piątro, międay 
249 godziną 19-9, Вкағоспожа. 

w wielkim Krakowie 


Kamienica зао тшту 
ба s рото\й arowanków tamliijnya) 
do spraedania Wiadomość w Айш!- 
nistracyi „Nowin*. 878 


ч 


fide wynniecia. 


щ od 1-go paźdsiernika 1810 wagię- 
dnie È stycznia 1911 w rynku do 
wytajęcia, Ваз wiadomość w kan- 
torsa firmy SZARSKI i BYN 

Rynek 6. aao 


| „МЕАһҺОМПААҢА : 
IWARSZAWIANKA* 
„ERA ozekclady wyrchu 
Adama Piaseckiego 


+ 


AB 


o  tanlości 

Przekonacie sig ma tmy 
Jeżeli pray mmpotreebowaniu artyku- 
jów gospodarczych mh podarków zs- 
korespondentką mój bogata! 
katalog główny x 8000 эхо. | 
rów, który każdemu darmo i opłatnie 

wysyłam. 
cik nadworny dostawca 

HANNS KOARAD 
w Hrilx, Nr. 1469 (Ceachy) 9 


OSTATNIE ZAWÓWIENIA Г] 
m swieta Wielkanocne 


prayjmować bedę dla Prowin 
eyi w wielki Wtorek. dla 
Miejscowych w wielką Środę 


|, ШТИП 


fabryka wyrobów cukierniczych 
w Krakowie, ul. Bracka, 


Wincenty 51818001, 


Kraków, ul. Fleryańska 18. 
poleca 


wszelkie wędiny oraz szynki, 

Knlepo'ównanej jakości i emaku 
ak ranić wikia прл юл | sma. 

Cenniki azosógółowa na żąlania 


трати nakurecrnia odwrotsie za 
pobraniam 


CHCĘ WYDAĆ 


moją siostrę са mąż. Jest wdo- 
wą ро podurzędniku, bezdziet- 
па, lat 32, zdrowa, gospodarna, 
pracowita, z wyprawą xa star- 
szego kawalera lub wdowca. 
Jest łagodna, chętnia by ra- 
jęła miejsce matki. Айген: 


J. R. 100 puste restante Kra- 
ków. 


B79 


Delikatna cera 
twarzy pierzchnia | czerwie- 
nleje cd zimna i wiatru Ze- 
+16  pobiega temu 
EAV DE ЕҮЯ 


FARRYKRA 225 
S STN kauczukowych © 


8 ST. NIEMCZYK $ 


[| Kraków, Suklemnice 10 В. 


BILARDY 


pokrywa mnknem, przerabia takowe, 
x większych na mniojaze, reperuje 
kije składane 1 zwykła i t. p, Mam 
do nabycia bilard marki Saifert, ho- 
gata badobny, z drzewa. mahoniowe- 
go, anpełnie nowy, tanio do naby 
1а. Roman Rublcki, Zwierzyniecka 

84, Kraków. 861 


CHŁOPIEC 


do roznoszenia gazet po- 
trzebny do biura dzienników 


M. HUPGZYGA 


Kraków, Wiślna 2. 


Kawiarnia ROYAL! 


Kraków, ul. Grodzka naprzeciw 
Wawelu. 


CODZIENNIE KONCERT 
ову! nalonowej. Watap wolny. 
Napoje plerwnzaj jakości. 
LANDEN í STIERER 
młuściclele. 


Franciszek Konećny 


dawniej Antoni Schultz 


Kraków, ulica Szewska 18 
polaca awe dobre i naturalne: 


Wina oedendnrgskie 


białe po: 50, 85, 76 i 1 zł. butelka 
czerwone po: B5, 65 i 1 mł. butalka 


Na święta зл 
w litrach po: 66, 76 i 88 cantów. 


Proszę żądać 


a тю ochronrą .Kotwica". 
Pod gearanayą mieszko liwe Wo: 
alba maja wę aby teame. 
Pierwiza Drogu:ryu, Labrat, 
ehem -kcam. 

1. Widsławski 1 К. ldrzejawski 

„Eraków, Stradum 7. 


, 51/1910. 


OGŁOSZENIE. 


Doszło do wiadomości Sto- 
warzyszenia pokostników i la- 
kierników w Krakowie, że ro- 
boty w zakres pokostnictwa 1 
Jakiernictwa wchodzące oddają 
PP. Budowniczowie, Przednię- 
biorcy і Р. Т. Publiczność озо- 
vum do tego nieuprawnionym, 
a co gorsza zawodowo nie wy: 
»s<etałcunym, jak to miału mej- 
ste przy ulicy Lubicz, gdzie 
lepsze ruluty pokustnicza zu 
parę tysiący koron oddauo ta- 
kiemu, ktory mie posiada kar- 
ty przemysiowej na wykuny- 
маше pukostuictwa і lakier: 
nłctwa апі też odpowiednich 
kwalifikacyj zawodowych. 

Nie wchodząc w tu, ża wy- 
konanie tych robót nie sto 
w żadnym stusnnka do wyso- 
kiego ich wj nagrodzenia, przy- 
pominamy PP. Budowniczym, 
Przedsiębiorcom 1 Р. Т. Pu- 
biicznońci, aby z oddawaniem 
wymienionych wyżej robót u- 
dawali się do biara pokostni- 
ków і lakierników przy ш. Ko- 
iejowej 1. 18. I. p. w Krako- | ШШЕН 
wie (w lokalu izby rękodziel- 
niczej), gdzie będą mogił wy- 
kouame tych robót polecić u- 
prawnionym i wykształconym 
zawodowo majstruii огах Za- 
pewuiamy, że вашотіеша te 
będą wykonane па czna, trwa- 
le, dokładnie i przez zawodo= 
wo wyksstałconych ludzi. 

Przypominamy wresncie ostat= 
nia rozporządzenie Minister: 
stwa handlu 1 Ministeratwa 
upraw wawnętranych z dnia 26 
lipca 1907 r. Nr. 181 Dz. ust. 
p., które oznaczyło w Krako- 
wie malarstwo jako odrębny 
przemysł, jak również pokost- 
mctwo 1 lakiernictwo jako od- 
rębny przemysł, a zarazem za- i 
wiadumiamy, że rabuty wyko- 
nywane przez nieuprawnionych 
ugua przes Władzę watrey- 
mane. | 


darma i opłatnia mój boga- 

$ lustrzany cennik вас 

wiersjący WO ryo. zngarka= 

prasdmiat mw ałatych larebe, 
miramiantć и mtsycuzynh, 

towarów га sral 

ы prayborów do 

apodarenye! 


жай, bro: P. 
Pierwsza faòrjka 
zegarków 


6, 1. nadworny dostawca 
HANNSKONRAN 


w Вейх Nra 1451 (Czechy). 


Prawdniwy irwajoaraki systam Hoskopf 
A. ram. sogarek К. б, 9 natoki Е i4— 
Begestrowany „Adler Roskopf" 
arhar rem, zagarak niklowy . Е 7— 
Prawdziwy srebrny romontówr „ К 840 
хо. miana donwoloka Int 
plemiądze a powretam. 


ШЕШ ШШШ). 


Śtakaw, róg vl. ów, Ann. | Ja- 
glelośakiej, 


Śnimlaria, obiady, kolacja na 
świeżum maśle. Knchnia mięsna 


1 jerska. 
BAJORSKI 1 STREIT. 


Wypadanie włosów 
umwa | wsmacnia валошкі 
wł: rowe znany, pewny drodek, 

niesawodzący 

Ккепеуа lopinnowa 
з marka ochronną „Kotwioa*. 


Pierwiza Droguerya, Laborat. 
them -kosm. ELLI 


J. Wlánlewaki I К. Jądrzejawaki 
Kraków, Stradom 7. 


|LOTI LOTERYA | 


Towar. ,O:hrona Miemowiąt", 


Główna wygrane: 
60.000 
5.000 
2.000 


koron w gotówce, 7178 
wygranych. 

Clągnianie nleadweta'alo 12 
maja 1910 r. 

Cena losu 1 korona. 
Losy po 1 Koronie роїесаја 
kantory wymiany, trafiki | ko- 

lektury loteryine. 279 


Redaktar dyar anria Май! #зешка о. 


50 


у 


s 


QBODOGOOCO OOGOGODOG 


KRAWIEC DAMSKI) 
6 


JÓZEF GAŁĄZKA 
Jako apecyalność: Kostynmy, Оюу, Spodniee 
Wykończenie staranne. 
Flaryańska 16. 


Bibniki w Książeczkach ДИЛ 


wyrobu. 
Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 


są plerwaze| jakości Е nle są gilcerynowane. - 


Cony przystępne. 


308 


| Wyrabiam je, by wyprzeć х naszego krajn, tezo rodzajn obce 
ШЕ чугозу, ай: Grifon, Cluby je Delica itd. w cenach po 9, 416 
nabycia w trañkach. — Na żądanie wysyłam азу i 


BOWO OTWARTY 


Magazyn towarów bławatnych i gotowej da rmy А 
Копѓексуі damskiej pod firmą: eri 
WIKTOR МИИ | 7 
przy ul. Szczepańskiaj |. 1. róg rynka (wchód slung) | Zakład pogrzebowy Е 
poleca: 
Nawości na suknie damskie, gotowe pal- adzunnzony krzyżem zasługi 
toty, kostyumy, spodniee, halki і hlnzki 
е ав | Jana WOLN mao 
Pracownią sukien pod fachowom kierownictwan. 
Towar świeży. Ceny umiarkowane. Na żądanie prse- w Krakawie, ul. św. Tomasza |. 4, 
syła próbki odwrotnie opłacone. wom 
Polacając mój magazyn łaskawema poparain J, W. Pań ta? туара 
zostaję: 978 "Telefon Nr. 881, 
Z uszanowaniem Filia: ullca Kaperulka |. 6. 
W. Bromowicz =z 
b. wapółpracownik firmy I, Sokołowski um 
ЕЛЕНИ E ЕТУУ РРО 
EP" үф езөөөөөөвгөев®© 
А DR э PALARNIA KAWY (©© 
5 = aan kan, poloan częislewe 
з Д; й Е РЕТ ББ | Aurtawnia ! 
= wykarewe suwaki | 
ЕЁ уй E Kawy palonej 
ү Мыш B | | nainewzzym 


WMylączne zastępstwa Merceden, 


Głalic. Auto Garage 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Pierwszy fachowy waraztat reperacyjny. 
Wazy acuhawe, ciężarowe, omnibusy, Gzęści aapauawa, preumatyki, 

motory. 
Biura | warsztet: ш. Smoleńska |. 31. Telefon Nr. 107. 
Telegr: „Anto*. 


ZN 


BIURO DZIENNIKÓW 


KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 


M. HUPCZYCA 


KRAKÓW, ULICA WIŚLNA L. 2 TELEFON NR. 340. 


oooLrere++rerrr+r++++* 


PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ OGŁO- 
SZENIA DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 
KRAJOWYCH 1 ZAGRANICZNYCH 


0669992020 
SPRZEDAŻ NUMERÓW POJEDYNCZYCH 
Фооьрьоооььооьоьоьоьо оь о 6 9 6 


m WIELKI WYBÓR KART Z WIDOKAMI 


„кю Үү 


